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Motiarchya Austriacka.—  Hiszpania. —  Anglia. — Francya. — 
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stralia. —  Z teatru wojny. —  Doniesienia z ostatniej poczty. —  Do­
niesienia handlowe —  Kronika.

MONARCHIA AUSTRIACKA.
Rzecz urzędoica.

L w ó w ,  18. września. Dnia 17. września 1855 wy­
szła z c. k. galicyjskiej drukarni rządowej we Lwowie i zo­
stała rozesłana część IX. oddziału pierwszego Dziennika 
rzędowego z 1855 roku dla okręgu administracyjnego Na­
miestnictwa we Lwowie.

Część ta zawiera pod :
Nr. 98. Patent cesarski z d. 2 1 . maja 1 8 5 5 , — mocą którego prze­

pisuje się nowy porządek notaryalny i zaprowadza się w wyko­
nanie od 1. sierpnia 1855 r.

Nr. 99. Rozporządzenie cesarskie z d. 21. maja 1855, — o postępo 
waniu sądowem dla ściągnienia wierzytelności, udowodnionych ak­
tem notaryalnym.

Nr. 100. Rozporządzenie ministerstwa spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości z d. 10. czerwca 1855, —  0 składaniu egzaminów na 
urzędników księgi gruntowej i zaprzysiężeniu osób, do prowadze­
nia księg gruntowych przeznaczonych.

Nr. 101. Rozporządzenie ministerstwa fiuansów z dnia 14. czerwca 
1855, —  dotyczące prowizorycznego urządzenia głównego urzędu 
celnego II. klasy w Komotowie.

Nr. 102. Rozporządzenie ministersswa finansów z dnia 15. czerwca 
1855, —  dotyczące rozciągnienia upoważnienia, przyznaczonego 
urzędom celnym bocznym klasy 1. wzdłuż granicy ku Szląsku 
Pruskiemu i Hrabstwu Glatz do zastosowania cła względniejszego 
dla żelaza snrowego, świadectwami pochodzenia zaopatrzonego na 
przeciąg czesu od 1. lipca 1855 aż do końca czerwca 1856.

Nr. 103. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 15. czerwca 
1855, —  dotyczące równego postępowania z przędzą bawełnianą 
przyrządzoną na osnowę pod względem cła tak, jak z przędzą nie 
na osnowę przyrządzoną.

Nr. 104. Rozporządzenie najwyższej władzy kontrolnej rachunkowej 
z d. 15. czerwca 1855, —  które mobwieszczonem zostaje połączenie, 
z dniem 1. sierpnia 1855 r. w życie wchodzące, buchalteryj lo­
teryjnej z buchalteryą nadworną tytuniową i stęplową.

Nr. 105. Rezporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 19. 
czerwca 1855 ,—  dotyczące sądowości, do której wniesioną być ma 
skarga celem usprawiedliwienia prowizorycznych środków zabez­
pieczających.

Nr. 106. R ozp orzą d zen ie  ministerstwa spraw ied liw ośc i  z  dnia 19. 
cz e rw ca  1855, —  w celu uchylenia w ątp liw ośc i  co do tego, c z y  
proszk i  Se id litzow sk ie  należą do śro d k ó w  lekarskich  lub nie.

Rr. 107. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 19. czerwca 
1 8 5 5 ,— dotyczące wolnego od cła postępowania z rybami świe- 
żemi i płazami skorupiastemi w przesłaniu z obrębu wolnego 
portu Wenecyi do obrębu celnego weneckiego.

^ r- 108. Rozporządzenie ministerstwa finansów z dnia 19. czerwca 
1855, —  co do urządzenia urzędu celnego II. klasy w Schanzendorf 
w Czechach.

Nr. 109. Rozporządzenie nadkomandy wojsk i mioisteryów finansów 
i spraw wenętrznych z d. 20. czerwca 1855, — dotyczące opędze­
nia wydatków na pomieszczenie i zaopatrzenie koni służbowych 
żołnierstwa pułków kawaleryjnych użytego do egzekuoyj podatków.
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Nr. 110. Rozprządzcnie ministerstwa finansów z dnia 23. czerwca 
1855, —  w przedmiocie czasowego dozwolenia wolnego od cła wpro­
wadzenia pszenicy przez urząd celny Sczakowęj.

Nr. 111. Rozporządzenie ministerstwa spraw zewnętrznych z dnia
1. lipca 1855, —  którem obwieszczonym zostaje regulamin w przed­
miocie paszy, zawarty między, rządem cesarsko-austryackim i Porta 
otomanską dla owczarzy austryackich w Bulgaryi.

Nr. 112. Cesarskie rozporządzenie z d. 12. czerwca 1855, —  mocą 
którego rozporządza się, .iż terdzniejsi radcy nadworni przy nad- 
komendzie wojsk prowadzić mają tytuł: Jenerałów komisarzy 
wojennych a sekretarze nadworni: Nadkomisarzy wojennych.

Nr. 113, Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 25,
czerwca 1855, —  jak sądy postępować W'inny z przestępstwami 
lasowemi.

Nr. 114 Rozporządzenie ministerstwa finansów z 26 czerwca 1855,—  
o przeniesieniu starostwa górniczego z Mies do Pilzna.

Nr. 115. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 27.
czerw7ca 1855, —  w przedmiocie objaśnienia wyrazu: „Dobra szla­
checkie, z których posiadaniem połączeniem było wykonanie iurys- 
dykcyi aż do roku 1848.“

Nr. 116. Rozporządzenie ministerstwa sprawiedliwości z dnia 29.
czerwca 1855, —  którem ustauowionem zostaje początek działal­
ności nowo uorganizowanych wyższych sądów krajowych w Ga- 
licyi i Krakowie, równie jak ustaw, z nową organizacyą sądową 
w związku będących.

Nr. 117. Rozporządzenie ministrów spraw wewnętrznych i sprawie­
dliwości z dnia 4. lipca 1855, — o zaprowadzeniu urzędów po­
wiatowych w Królestwie Galicyi i Lodomeryi, w Wielkiem Księ­
stwie Krakowskiem i Księstwie Bukowińskiem.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  15go września, W poniższej tabeli podajemy prze­

gląd stanu cholery po koniec ostatniego przeszłego miesiąca w okrę­
gu lwowskiego namiestnictwa ułożony według nadesłanych urzędo­
wych wykazów. Obejmuje stan cholery wszystkich dwunastu okrę­
gów wyjąwszy stolicę, której stan codzienne raporta w gazecie wy­
kazywały. Nadmieniamy przytem, że rzeczona epidemia po koniec 
miesiąca sierpnia zgasła w 99. miejscach zpomiędzy 784 miejsc 
wykazanych, a mianowicie zgasła: w obwodzie Przemyskim w 15., 
w Sanockim w 3., w Samborskim w 4., w Lwowskim w 29., w Ż ó ł ­
kiewskim w 4., w Złoczowskim w 27., w Brzeżańskim w 4., w Stryj- 
skim w 10. miejscach, następnie w obwodzie Stanisławowskim, Tar­
nopolskim i Czortkowskim, w każdym z nich w jednem miejscu.
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1 Przemyski 98 106.108 4162 1719 1817 626
2 Sanocki 63 64.089 2088 628 696 764
3 Samborski 72 86.131 3595 1149 1504 942
4 Lwowski 87 69.143 3098 1402 1288 4085 Żółkiewski 60 85.756 3652 1307 1518 8276 żłoczowski 108 123.058 6276 2951 2588 737. 7 Brzeżański 57 64.619 1096 279 359 4588 Stryjski 81 79.624 3435 1413 1195 827
9 Stanisławowski 41 78.355 1386 561 525 300

10 Tarnopolski 67 81.960 2646 985 1124 537
11 Czortkowski 44 52.330 896 240 381 275
12 Kołomyjski 6 23.716 341 132 132 77

Razem . . "j 784| 914T895|3267lJl2766|13127|6778



$54
(Nowiny dworu. — Mianowania.)

W ie d e ń ,  13. w rześnia. Jej Mość Cesarzowa Mary a Anna 
(Pia) obchodzi w p rzy szłą  środę dnia 19. września 52gą rocznicę 
Swych urodzin.

Z Weilburga nadeszła bardzo radosna wiadomość, że Ich ces. 
Mości Arcyksiążę Albrecht i Arcyksiężna Hildegarda już znowu zu­
pełnie awzdrowieli i niebawem udadzą się w podróż do Budy.

P o w r ó t  najwyższego dworu cesarskiego z Ischl do Schónbrunn 
ma nastąpić w pierwszych dniach października.

.— Ministeryum spraw wewnętrznych mianowało kwieskowanego 
nadkomisarza policyi Jana Bassler, tymczasowego drugiego komisa­
rza obwodowego Karola Ruff, trzecich komisarzy obwodowych Ka­
rola Marossani i Teodora Zacharyasiewicza, postanowionego tymcza­
sem adjunktem okręgowym byłego sekretarza magistratu Krakow­
skiego Stanisława Strzeleckiego, tudzież prow izorycznych komisarzy 
obwodowych Wilhelma Zellinger i Henryka Pfau, obwodowymi ko­
misarzami drugiej klasy; następnie

prov\ izorycznych komisarzy obwodowych Karola Hess, Jana Ka- 
sparek, Jana Klofetz, koncepistę namiestnictwa Ignacego Pelz, bę­
dącego do dyspozycyi gubernialnego koncepistę Juliusza Pressen, 
koncepistów namiestnictwa Karola Kłopotowskiego, Rudolfa Stummer, 
Edmunda Senkowskiego , Józefa Ettmayer, adjunkta urzędu okręgo­
wego Karola Zawadzkiego i byłego komisarza uwolnienia od cięża­
rów gruntowych Alojzego Wacha, obwodowymi komisarzami trze­
ciej klasy w Krakowskim okręgu administracyjnym.

Ministeryum spraw wewnętrznych mianowało będącego do dy­
spozycyi drugiego komisarza obwodowego Ludwika barona Kanne, 
trzecich komisarzy obwodowych: Ernestego Haczewskiego , Józefa
Stark, Eugeniusza Neuberg, Wawrzyńca Pressen, Józefa Nowotnego, 
Józefa Weinfeld, Henryka Haganowskiego, Fryderyka Tschorch i Ju­
liusza Zulauf; prowizorycznego drugiego komisarza obwodowego 
Ignacego Lewickiego i trzeciego komisarza obwodowego Ludwika 
Budzińskiego drugimi komisarzami obwodowymi; następnie koncepi­
stów namiestnictwa: Tytusa Lewandowskiego, Antoniego Vitali, Ka­
spra Sowińskiego, Tytusa Kopystyńskiego, Leona Podwińskiego, Se- 
bastyana Kordysza, Emila Czerlunczakiewicza, Fryderyka Papće, L u ­
dwika Glatz, aktuaryusza szląskiego okręgowego urzędu Karola 
Lipka, adjunkta okręgowego urzędu Karola Seifert, Lwowskiego kon­
cepistę ministeryalnej koinisyi uwolnienia od ciężarów gruntowych 
Emila Krawczykiewicza, następnie praktykantów konceptowych: Ru­
dolfa Gubatta, Leonharda Bogusza, Rudolfa Krimer , Teofila Mandy- 
szewskiego i Ludwika księcia Ponińskiego, komisarzami trzeciej 
klasy w Lwowskim okręgu administracyjnym.

H isz p a n ia .
(Kortezy blisko otwarcia. — W sparcie i zapomogi w czasie ' grasującej cholery.)

Piszą z Madrytu, że Kortezy mają się zebrać niebawem. Pier­
wej jednak ma nastąpić mała zmiana w gabinecie, gdyż dwóch mi­
nistrów chce wystąpić.

—  Z  Murcyi donoszą z d. 29. sierpnia, że zaraz po powrocie 
Gubernatora prowincyi Kartageny zaczęto rozdzielać przyzwoloną ze 
strony rządu sumę 40,000 i przysłane od Jej Mości królowej 10,000 
realów między ubogich mieszkańców prowincyi, którzy najwięcej 
ucierpieli w czasie cholery. Wieczór prezydował Gubernator na po­
siedzeniu ayuntamientu i oświadczył się pochlebnie o przedsięwzię­
tych ze strony tej korporacyi środkach przeciw szerzeniu się epi­
demii. Ayuntamiento zatrudnia więcej niż 200 robotników i niesie 
chorym na cholerę w ich pomieszkaniach wszelką potrzebną pomoc.

A n g lia *
(P oczta  londyńska. —  W rażenia z  odniesionego zwycięstwa. — Czynności ministrów.

Rada gabinetowa.)
L o n d y n ,  11. września. Times piBze: Wiadomość o zburze­

niu Sebastopola i o zajęciu południowej części sprawiła w Londy­
nie wrażenie nie do opisania. Z  razu niedowierzano; zdarzenie 
wydawało się ludności zbyt piękne i zbyt niepodobne do prawdy; 
obawiano się poddawać złudnej radości, jak to już się zdarzyło 
blisko rok temu. Do dzienników, do kawiarni, na wszystkie miej­
sca publiczne eisnęły się tłumy by czytać osnowę depeszy telegra­
ficznych ; tłumy ludu udały się ku ratuszowi spodziewając się, że 
lord Mayor wystąpi w gali odczytać z balkonu urzędową prokla- 
macyę, ale burmistrz się niepokazał niemając od lorda Panmure ża­
dnej instrukcyi tego rodzaju.

Nakoniec około dziewiątej wieczór działa z pałacu Saint-James 
i z wieży dały zwykłe salwy, a równocześnie uderzono we wszyst­
kie dzwony.

W  kilku teatrach przerwano przedstawienie a aktorowie czy­
tali ze sceny depesze telegraficzne ogłoszone w dziennikach wie­
czornych. Publiczność dawała z zapałem oklaski i okrzykami za­
głuszała orkiestry grające hymn ludu i marsze francuskie,

-— Prawie wszyscy ministrowie zjechali się wczoraj dnia 10. 
września do stolicy i byli na radzie gabinetowej. Po tej radzie wy­
słano depesze do lorda Stratford, jenerała Simpsona i admirała Ly- 
ons. Margrabia Lansdowne wrócił jeszcze po południu doB ow ood ; 
książę Argyll uda się dziś do Szkocyi, minister marynarki zaś z kilką 
lordami admiralicyi w podróż inspekcyjną do Plymouth, Devonport 
i na angielskie wybrzeże zachodnie; lord Granville pozostanie do 
przyszłego tygodnia w Balmoral, gdzie go potem zastąpi Sir Geor- 
ges Grey; kanclerz skarbu bawi na wsi; lord Palmerston, Sir W.

Moleswortb, Sir G. Grey, Sir Charles Wood i lord Panmure zbiera 
się dzisiaj na obrady w ministeryum wojny.

F ra n c y a .
(Poczta paryska. — Radość powszechna z doniesień wojennych. — Pogrzeb p. Bineau.__
Straż honorowa na przeciw  króla Sardyńskiego. — Wyprawa robotników do Krymu! — 
Ambasador Szwedzki wręcza list Cesarzowi Następcy tronu Szwedzkiego. — Oburze­
nia ludu za niszczenie pamiątek. — Medal ku pamięei pożyczki. — Owaeva Canro- 

bertowi. — W iadomości z Krymu.)
P a r y ż ,  11. września. Dzienniki francuskie piszą: Wczoraj 

około siódmej godziny wieczór salwy artyleryi potwierdziły wielka 
wiadomość. Juz przed piątą godziną po południu poprzybijano na 
mury paryskie dwie depesze telegraficzne jedna z trzeciej godziny 
rano i drugą, która przybita była na giełdzie. O zmierzchu przy­
bito trzecią depeszę, a w miejscach niedostatecznie oświetlonych ga­
zem czytano ją przy świecy. Dziś wieczór wszystkie gmachy pu­
bliczne i znaczna liczba domów prywatnych są iluminowane. Paryż 
nadzwyczajnie był ożywiony. Zwycięstwo naszej armii było jedy­
nym przedmiotem rozmowy. Aż do pierwszej godziny po połnocy 
niezliczone tłumy przechadzały się po bulwarach udzielając sobie 
wiadomości, które dodatek do Monitora i plakaty rozpowszechniły 
między ludnością.

—  Pogrzeb p. Bineau, byłego ministra finansów odbył się dziś 
z kościoła Św. Magdaleny z wielką okazałością. Wszyscy ministro­
wie obecni w Paryżu, wyżsi urzędnicy ministerstwa finansów, książę 
Bassano, szambelan Cesarza, dygnitarze koronni, Senatorowie, depu­
towani, radcy Stanu, jenerałowie i oficerowie sztabowi, itd. byli na 
egzekwiach. Po nabożeństwie odbyła się exportacya na cmentarz 
Montmartre, gdzie nad grobem miano przemowy.

—  Oddział dwunastu z gwardyi stu odjechał wczoraj wieczór 
do Lugdnnu, zkąd służyć ma za eskortę J. M. królowi Sardynii, 
którego przybycie do Paryża już od niejakiego czasu jest zapowie­
dziane.

—  Dziś odjechał koleją żelazną oddział 130 robotników admini- 
stracyi de Lugdunu, zkąd odesłany bodzie do Krymu.

—  Monitor pisze: Jenerał hrabia Lówenhjelm, nadzwyczajny 
ambasador i pełnomocny minister Jego Mości króla Szwecyi i Nor­
wegii, miał wczoraj zaszczyt być przyjmowanym u Cesarza w audy- 
encyi przywatnej i doręczy! Jego ces. Mości pismo prywatne Jego 
królewicz. Mości Następcy Tronu Szwecyi i Norwegii.

—  W  południowej Franeyi dało następujące zdarzenie powód 
do wielkiego wzburzenia: Zamek Crussol, własność deputowanego 
księcia Uzes blisko miasta Ynlence, sprzedano spekulantom, którym 
z planu wypadło zburzyć ten stary ginach, pamiątkę wielu wspomnień 
historycznych. Oburzyło to ludność tamtejszą, upatrując w tern za­
miary dawnej i tajemniczej tak zwanej „bandę noire." Wniesiono 
żałobę do władz, ale napróżno; pierwszych dni bieżącego miesiąca 
wysadzono zamek Crussol minami w powietrze.

—  W  mennicy Paryzkiej biją w tej chwili medal na pamiątkę 
szczęśliwie przyprowadzonej pożyczki 750 milionów.

Do Marsylii nadeszła wiadomość parostatkiem pocztowym, 
z Konstantynopola z d. 30. sierpnia, według której już wtenczas ro­
boty oblężnicze sprzymierzonych dochodziły dziesięć metrów do 
wieży Małakowa, tak iż baterye wieży nie mogąc dosięgać oblęga- 
jących musiały zamilknąć. Ogień artyleryi sprzymierzonych miał 
wyrządzić wielką szkodę zebranym naokoło wieży korpusom wojsk 
rosyjskich.

—  Jenerał Canrobert doznał pięknej owacyi w Cahors mieście, 
gdzie jest członkiem rady departamentalnej. Za przybyciem, witała 
go uroczyście cała rada municypalna w hotelu w którym wysiadł, 
burmistrz miał przemowę, na którą Canrobert odpowiedział.

$x w a fc a ry a .
(Zawierzytelnienie posła i ministra rosyjskiego. — Konkordat względem własności

literackiej.)

B e r n a  I 6. września. Dzisiaj przed południem doręczył tajny 
radca baron Krudencr, nadzwyczajny poset i pełnomocny minister 
Cesarza Bosyi, p. prezydentowi federacyi Dr. Furrer swe nowe listy 
wierzytelne i przedstawił mu urzędników ambasady. Pan Krudener 
był już w r. 1836 zawierzytelniony w tym charaktere przy federa­
cyi. „Internacyonalne stosunki Szwajcaryi z Rosyą“ —  pisze pe­
wien francuski dziennik szwajcarski —  „nie wymagają w chwili te­
raźniejszej obecności reprezentanta rosyjskiego w Bernie. Zdaje się 
jednak, że gabinet rosyjski uznał za rzecz stosowną ze względu na 
przeważny wpływ jakiby wśród obecnych stosunków mógł być wy- 
tvierany z zewnątz na politykę szwajcarską, przyjąć w Szwajcaryi, 
jeźli nie czynną rolę, to przynajmniej stanowisko obserwujące.“

Konkordat przeciw przedrukowi ułożony już na konferencyi z 
d. 15. lipca 1854, a pod d. 7. sierpnia tego samego roku rządom 
kantonalnym przedłożouy, zapewnia dożywotnie prawo autorstwa. Je­
źli autor umrze przed 30. rokiem od dnia pierwszej publikacyi, 
spada prawo w ciągu reszty czasu na rzecz spadkobierców lub kon- 
cessyonaryuszów. Pozostawione dzieła mogą być publikowane w ciągu 
lat dziesięciu po śmierci autora i inają także prawo 301etniej ochrony. 
Ochrona ta może być także rozciągniona na własność lit&racką ob­
cych państw, które gwarantują prawo wzajemności i miernem cłem 
wchodowem, ułatwiają sprzedaż płodów szwajcarskich. Ośm kan­
tonów przystąpiło już do tego konkordatu, dziewięć nie oświadczyło 
się potąd wcale; trzy żądają modyfikacyi, a cztery nie brały ża­
dnego udziału w układach. Do ostatnich należy kanton Tessyński, 
który zakazuje surowo przedruk wszelkich tessyuakich płodów umy­
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słowych, Zaś do zakazu przedruku prac szwajcarskich nie chce się 
przyczynić.

W io c h y .
(Wyjaśnienie polityki domu Sabaudzkiego względom Oryentu.)

Rzad pienioncki ogłosił w Turynie pewne akia dyplomatyczne 
w zamiarze wyjaśnienia polityki, jaką dom Sabaudzki zachowywał 
w kwestyi oryentalnej w latach 1783 i 1784; p. Castelli, członek 
drugiej izby i jeneralny dyrektor archiwów krajowych, ma być wy­
dawcą; na wstępie powiada, że ze względu na kwestyę oryentalną znaj­
duje się Europa jeszcze teraz wtem s a m e m  położeniu, jak w r. 1783; 
zmieniła się wprawdzie rola niektórych mocarstw, ale nie istota 
rzeczy, a Wiktor Amadeusz 111. wychodził ż tegn samego zdania, 
które Wiktora Emanuela spowodowało do przymierza z mocarstwy 
zachodniemi.

Względem tej publikacyi dokumentów piemonckich nadmienia 
Journal des Debats , 4e podobne ogłoszenie umieszczone przed 
dwoma miesiącami w Monitorze dało powód do tego; Monitor 
wspomniał także przy tej sposobności, że to, co Francya teraz w 
Oryencie działa, jest tylko urzeczywistnieniem idęi wynikającej z da­
wniejszych politycznych tradycyi kraju.

N iem ce.
(Obsadzenie granic od Polski przed zarazą bydła.)

P o z n a ń ) 8. września Ponieważ nadeszła urzędowa wiado­
mość, że zaraza bydła wybuchła w Kaliszu i w odległych ledwie o 
milę od granicy pruskiej wsiach Dobrzeć i Tyniec, przeto zaostrzył 
rząd królewski w Poznaniu przepisane potąd łagodniejsze środki ku 
Królestwu Polskiemu w pogranicznych obwodach Adelnau i Pleszno 
według postanowień §. 3. ustawy z d. 27. marca 1836.

H o s y a .
(Mylna pogłoska o urlopie hr. Ncsselrode.)

Potwierdza się, że wiadomość, jakoby kanclerz państwa hrabia 
Nesselrode miał na prośbę swoją otrzymać urlop jest mylna. Tajny 
radca Seniawin, członek senatu, adjunkt kanclerza państwa i dyry­
gujący w ministerj um spraw zewnętrznych prosił dla słabości o ur­
lop i otrzymał. Pan Metzlow będzie zastepywać tajnego radcę Se- 
niawina podczas pobytu jego w swych dobrach ziemskich. Hrabia 
Nesselrotle nie brał urlopu.

© r e c y a .
(Sprawa ministra Kalergis jeszcze  w zawieszeniu.)

Z A te n  donoszą z d. 6. b. m., że w sprawie pana Kalergis 
nie zadecydowano jeszcze, gdyż ambasador angielski nie ma instruk- 
cyi. Kalergis ma się udać z poleceniami rządu francuskiego do Kon­
stantynopola. —  Z Smyrny donoszą pod dniem 5go b. m.: Parosta­
tek Lloydy „Afrika", który zagrzązł na mieliźnie, wydobyty z niej 
przybył tutaj.

A u stra lia .
(Rozwiązanie izb S andw ichskich  i powód rozw ią zan ia .)

Według doniesień z wysp sandwichskich z d. 30. czerwca roz­
wiązał Król Kamehameha IV dnia 16. czerwca izby i usprawiedli­
wił ten krok wydaną do ludu proklamacyą. Izby chciały przekroczyć 
budżet normalny o 2 0 0 .0 0 0  dolarów, a wynikający ztąd niedobór po­
kryć nowym podatkiem, na co Król nie chciał pozwolić. Po rozpo­
rządzeniu względem rozwiązania wyszedł inny dekret, nakazujący 
nowe wybory.

T  te a tru  w o jn y .
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(W ielka burza. — Cofniecie lloty z -pod  Kronsztadu. Stanowisko pod Seskar.)

W  liście pisanym z Sesklr pod dniem 2go b. m. do Hambt
Nachr. czytamy: t

,,Na dniu 22. sierpnia wieczór około godziny 7mej powstała na 
Bałtyku dość gwałtowna burza, która ti wała aż do 25go zrana. 
Wielkie okręta pozarzucały po największej części 4 kotvvice, a mi­
mo to trzeba było obawiać się co chwila, by burza nie porwała 
który z okrętów. Fale bijące aż na pokład okrętów wyrządziły na 
niektórych małe uszkodzenia, odrywając deski itp. Łodzie nie mo­
gły w tych dniach robić żadnej usługi pomiędzy okrętami, gdyż bał­
wany byłyby je pochłonęły; na dniu 22. jeszcze przed powstaniem 
burzy wysłano jedną łódź do drugiego okrętu z jakimś sprawunkiem, 
ale łódź ta nie mogła już powrócić i musiała bezczynnie czekać 
przeminięcia burzy. Na óniu 25. zaś, gdy morze uspokoiło się nie­
co, pościągauo kotwice, i wszystkie okręta opuściły zatokę Kron­
sztadu. Tak więc została ta twierdza uwolniona nateraz od ścisłej 
blokady; ale równie jak Rosyanie radzi są z tego, żeśmy odpłynęli, 
tak samo i nas to cieszy, żeśmy raz już opuścili tę zimną, mglistą 
odnogę. Ale zaledwie upłynęliśmy dwie mile za pomocą żagli nie 
Pary, zarzuciliśmy znowu kotwice u innej wyspy wybrzeża fińskiego, 
na której znajduje się przyjemna wioska. Tu staliśmy spokojnie aż 

Poniedziałku 27go zrana. Tego dnia zaś o godzinie 4tej zrana 
wciągnięto znowu kotwice i wszystkie okręta popłynęły dalej. Około

ni n .. 4 n < . t I . J *   ~ o nrr HOlllGIYIV Ir n ł . . . ;    IW fin ir
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* Poniedziałku 27go zrana. Tego dnia zaś o godzinie 4tej zrana 

--iagnięto znowu kotwice i wszystkie okręta popłynęły dalej. Około 
godziny io>/2 przed południem zarzuciliśmy kotwice u małej wyspy 
Seskar, gdzie dotąd jeszcze stoimy. 1 dobrze nam tu bardzo, gdyż 
mamy świeże powietrze, zdrowy klimat, i ze strony rosyjskiej nie

możemy doznać najmniejszej przeszkody. Okręt „James Watt" i „Ar- 
rogant" odpłynęły ztąd w nocy z 29. na 30. sierpnia. Jak słychać, 
mają one najpierw udać się do Anglii, a ztamtąd jeszcze w tym ro ­
ku odpłynąć na czarne morze".

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Ustęp Uos.yan według doniesień dziennika Milit. Zeitnng. -  Roadanie o r d e r u  Bath k i l -  
ku jenerałom na polu zasług-. — Lord Redcliffe z powrotem d o  Konstamvnopolu. — 

Depesze jenerała Pelissier z 9. i 10. września w zupełności jak w Monitorze.1
Według doniesień z Warny pisze Milit. Ztg. zaczęli Rosyanie 

w nocy z 8. na 9. opuszczać Karabelnę ; odwrót ich odbył się w po­
rządku mostem po nad zatokę między Karabelną i wielkim szpitalem, 
tudzież mostem po-nad portem wojennym miedzy przedmieściem majt­
ków i właściwą twierdzą Sebastopola. Fortyfikacye i budy nki przed­
mieścia, z wyjątkiem fortu ś. Pawła wysadzono minami u powietrze 
i zniszczono mosty. Dnia 9. Rosyanie jeszcze się trzymali w twierdzy.

Rosyanie byli już od J8go czerwca przygotowani na ten od­
wrót, a w ostatnim czasie używali wszelkich sił roboczych do ufor­
tyfikowania południowego i zachodniego portu, tudzież cytadeli przy 
zatoce kwarantany, fortu ś. Alcxandra i ś. Mikołaja, szczególnie zaś 
fortyfikowali reduty u brzegów portu wojennego ku Karubelnie. Inna 
wieść donosi, że książę Gorczaków ruszył ze wzgórza Mi.kenzie nad 
Czerną, a poruszenie to spowodowało sprzymierzonych <lo taktyczne­
go pochodu ku Kamarze.

Nadanie orderu Bath kilku jenerałom angielskim z rąk Lorda 
Redcliffe odbyło się 27. sierpnia z wielką uroczystością, ale nie na 
pokładzie okrętu „Royal Albert", lecz w głównej kwaterze angiel­
skiej. Jenerał Pelissier przybył Jako gość w galowym uniformie z 
kilkoma wyższymi oficerami. Jego pełna śniada twarz i otyła postać 
odbijała mocno od wysokiej, smukłej figury siwego jenerała Simpso- 
na. Lord Redcliłte miał piękna przemowę, w której zwracał uwagę 
na to, że order ten może po raz pierwszy został nadany na miej­
scu położonych zasług. —  Według najnowszych wiadomości powró­
cił już Lord Redcliffe z Krymu do Konstantynopola.

Ogłoszone w Monitorze depesze z 9. i 10. września są dosło­
wnie tej treści:

I. Jenerał Pelissier do ministra wojny: „Reduta Brancion (z ic -  
lone wzgórze) 3 godzina zrana 9. września: Karabeina i południo­
wa część Sebastopola nie istnieją już. Nieprzyjaciel widząc naszą 
stanowczą okupacyę, zdecydował się opuścić twierdzę, zniszczywszy 
pierwej wszystkie fortyfikacye i wysadziwszy j e minami w powietrze. 
Przepędziłem noc pośród żołnierzy, i mogę zapewnić pana, że Ka- 
rabclna jest zupełnie zniszczona, a z tego, co mogłem widzieć, wno­
szę, że to samo stało się także na lewem skrzydle naszych linii za­
czepnych. To niezmierne zwycięztwo przynosi największy zaszczyt 
naszym wojskom. Doniosę panu szczegółowo o naszych stratach z 
dnia tego, które po tyłu zaciętych walkach muszą być bardzo zna­
czne. Jutro będę mógł podać bliższe szczegóły o wielkich wypad­
kach dnia tego, których zaszczyt spływa po największej części na 
jenerałów Bosąuet i Mac Mahoń. Nad Czerną wszystko spokojne, i 
my czuwamy bez ustanku".

II. Krym, 10. września II .  godzina wieczór.
„Zwiedziłem dziś Sebastopol i linie obronne tej twierdzy. Kto 

osobiście nie widział wszystkiego na miejscu, ten nie może sobie 
utworzyć dokładnego obrazu o naszem zwycięztwie.

Ilość robót obronnych i materyałów, których tu użyto, prze­
chodzi o wiele wszystko, cokolwiek potąd widziano w dziejach w o ­
jennych. Wzięcie Małakowa, które zmusiło nieprzyjaciela do ucieczki 
przed naszemi orłami trzykroć zwycięzkiemi, wydało w ręce sprzy­
mierzonych materyały i porządki niezmierne, których ważności nie­
podobna jeszcze dokładnie oznaczyć.

Jutro wojska sprzymierzone zajmą Karabelnę i miasto, a pod 
ich zasłoną zajmie się komisya angielsko-francuska oszacowaniem 
materyału, którego taką ilość zostawił nam nieprzyjaciel. Radość 
naszych żołnierzy jest wielka, śród okrzyków „Vive 1’Empereur!" 
obchodzą w obozie zwycięztwo.

IB on iesien ia  »  o s ta tn ie j p o c zty .
Pary*, 14. września, Monitor zawiera mowę Arcybiskupa 

paryskiego, wyjąwszy ostatni ustęp wyprzedzający doniesienie urzę­
dowe. (Ob. doniesienia z ostat. poczty w wczorajszym numerze Gaz. 
Lwów.).

Według depeszy jenerała Pelissier z dnia 11. b. ni. wynosiła 
strata F ran cu zów  4500 rannych, m iędzy  tymi 240 o ficerów . (Liczba 
poległych nie jest podana w depeszy).

Berlin, 15. września. Prywatna korespondeneya z Paryża 
w Kolońskiej Gazecie donosi, że groźne niepokoje wybuchły w de­
partamentach de la Meuse i Wogezów, w Bar le Duc przyszło do 
krwawej walki. Dwa pułki wysłano do pomienionych departamentów. 
(Należy czekać jeszeże potwierdzenia tej wiadomości).

Gdańsk, 14. września. Zawinął tu okręt „Driver“ , odpły­
nął z Nargen dnia 11. b. m. wieczór. Floty stały pod Seskar i Nar- 
gen. Nic nowego nie zaszło.

Pola, 12. września. Jego cesarzewiczowska Mość Arcyksiążę 
Ferdynand Maxymilian przybył tu dziś rano, zw iedził arsenał i szpi­
tal niarynarki, pocieszał chorych na cholerę słowami pełnemi udzia­
łu; a po południu udał się w dalszą podróż do Lissy,

Ś z t u t g - a r d a ,  9 . września. W czoraj wieczór przeciągały li- 
cżne patrole przez miasto; wojsko trzymano spisane w koszarach. 
Obawiają się zawiehrzeń dla braku chleba.
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W ia d o m o ś c i h a n d lo w e .
(Ceny I argowe lw ow skie.)

L w ó w ,  17. września. Na naszym dzisiejszym targu płacono 
za korzec pszenicy 39r.50k.; Zyta 25r.40k.; jęczmienia 13r.45k.; 
owsa 12r30k .;  hreczki 21r.30k.; kartofli lOr.; —  cetnar siana ko­
sztował 3r l5k . ;  okłotów ; —  sag drzewa bukowego sprze­
dawano po 47r., sosnowego po 36r.l5k. w. w.

(Ceny targowe w o b w o d z i e  S a m b o r s k i m . )

Sambor, 5. września. Według doniesień handlowych pła­
cono w drugiej połowie sierpnia na targach w Samborze, Drohoby- 
czy i Komarnie w przecięciu za korzec pszenicy I4r.22k.— 14r.— 
1 3 r . ; żyta 9r.48k.— 9r.— 8 r3 0 k .;  jęczmienia 5r.52k.— 6r.24k.— 6r. 
2 4 k . ; owsa 3r.22k.— 3r.l2k.— 3r.48k.; hreczki w Komarnie 6r.48k.; 
kukurudzy 8r.48k.— 9r.l2k .— 0.; kartofli 3r.l2k .— 3r.l2k .— 0. Ce­
tnar siana kosztował 30k.— 40k.— 57k. Sęg drzewa twardego 9r.— 
6r.l2k.— 0, miękkiego 7r.— 4r.48k.— 6r.30k. Funt mięsa wołowego 
sprzedawano po 64/ 5k.— 6k.— 7k. i garniec okowity po 2r.55k.—  
gr.46k.— 3r 4k. mon. konw.

SŁurs lw ow sk i.

Dnia 17. września.

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesa rsk i............................
Półimperyał zł. rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski . . . 
Talar pruski . ._ .
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galieyj. listy zastawne za 100 zr 
Galicyjskie Obligacye indem.
BV0 Pożyczka narodowa .

gotówką | towarem

złr kr. | złr. kr.

rnon. konw. 5 20 5 25
5 29 5 32
9 11 9 15

« n 1 46 % 1 47
1 43 1 46
1 16 1 17

91 36 91 54

kuponów 70
79

35
45

71
80 30

Kurs listów zastawnych w  gal. etan. Instytucie kredytowym.
Dnia 17. września 1856.

Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . ,
„ przedał „ » 10® P°

dawał
iadał

za 100 
za 100

złr. kr.
m. k. 91 42
» n — ~
w n — —
n n 92 12

Wiedeński kurs papierów.
Dnia 13. września.
.5 %
®%

•5%
• 5% 
4%%

•4%
•4%
• 3%
• 2%%

za sto 76
8 0 % 8/

6 6 %  67

w przecięciu 
76

80%

66%

121
08% a %  98

Obligacye długu państwa .
detto pożyczki naród. . , oy0 „
detto z r. 1851 serya B. . . 5 %  „
detto z r. 1853 z wypłatę . 5 %  „

Obligacye długu państwa . . .  V '3°/0 „
detto detto ...4®/0 »
detto z r. 1850 z wypłatę
detto detto detto
detto detto . . . .

Pożyczka z losami z r. 1834 . . „
detto detto z r. 1839 . . „
detto detto z r. 1854 . „

Obi. wićd miejskiego banku . . . .  2 % %
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850 . . 5 %
Obi. indemn. Niż. Austr.................................6 %

detto krajów koron............................ 5 /o
Akcye b a n k o w e ..............................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 503 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.
Akcye kolei żel. Glognickiej na 600 złr............... —  —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . .  —  —.
Akcye kolei Budzińsko-Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. -  —
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . . 547 547
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr...................  —  —
Galicyjski listy zastawne po 4 %  na 100 złr................................ —  —
Renty Como..........................

Wiedeński kurs wekslów.
Dnia 13< wrześnię.

Amsterdam za 100 holi. z ło t y c h ...................  —
Augsburg za 100 złr. kur. . . . . . . .  113 113%
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 2 4 %  fl. 111%  112 111%

69 6 9 %  73 
1110 1100 1090

121
9 8 %

?0
1100

2051%  8067%  2060

przecięcia 
— 2 m. 

113%uso. 
111% 3 m.

Genua za 300 lirę nowe Piemont................. —
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . . .  8 1 %  V*
Lipsk za 100 ta larów ................................ ....  . —
Liwurna za 300 lire toskań. . . . .  . , — |.
Londyn za 1 funt sztrl.......................................... 10 -5 5  53 5S
Lyon za 300 fra n k ów ................................................ -  '
Medyolan za 300 lire austr........................  111%
Marsylia za 300 fr a n k ó w ............................12**% 130%
Paryż za 300 franków.................................  130%  %
Bukareszt za l złoty Para . . . . . . . .  23 9%  839
Konstantynopol za 1 złoty Para..........................  —-
Cesarskie dukaty . . . . . . . . . . . .  2 0 %
Dukaty al marco  ...............................  —  . . . . . .

— 8 m.
81 % 2  m.
— Z m,
—  2 in. 

10 55 2 ni.
— 2 m 

1 11 % 2  m 
130 ' i  m. 
130% 2 m.

239 31 T .S .
— T. S. 
20%Agio.

. —  Agio.

(Kurs pieniężny na giełdzie wiód. d. 14. września o pół do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 2 1 % . Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 0 % - Ros. imperyały 9.11. Srebra agio 14 %  gotówkę.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 17. września.

Obligacye długu państwa 5 %  7 5 % ; 4 % %  6 6 % ; 4 %  — ; 4 %  z r. 1850 —  
3 %  - i  2 % %  — . losowane obligacye 5 %  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr.
—  ; z. r. 1839 121% . Wied. miejsko bank. — . Węgiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 1040. Akcye kolei półn. 2057% - Glognickiej kolei żelaznej.
— . Odenburgskie — . Budwejskie — . Dunajskiej żeglugi parowej 550. Lloyd 
— . Galie. 1. z. w Wiódniu — . Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptoweeo 
a 500 złr. - -  złr.

Amsterdam 1. 2. m. 9 4 % . Augsburg 113%  1.3. m. Genua —  1.2. m. Frank­
furt 113. 1. 2. m. Hamburg 8 2 %  1. 2. m. Liwurno —  1.2 m. Londyn 11 
1. m. Medyolan 112% . Marsylia — . Paryż 131% . Bukareszt 238. Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio duk. ces, 20. Pożyczka z roku 1851 6 %  
lit.. A. — . lit. B. — . Lomb. -  ; 5 %  niż. austr. obi. indemn — ; innych kra­
jów koron. 6 8 % ; renty Como— ; Pożyczka z roku 1854 98 % - Pożyczka naro­
dowa 80. C. k. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 362%  fr.

P r z y je c h a li  do L w o w a .
Dnia 17. września, 

lir. Łęczyński Józef, z Liska. —  Hr. Karnicki Teodor, z Michałowiec. 
Ilr. Fredro Edward, z Żółkwi. — PP. Pietrzycki Feliks, z Przemyśla. —  Do­
maradzki Ludwik, z Kołodzicjowa. — Załęski Leon, z Kolbajowiec. —  Hausner 
Wincenty i Madejski Piotr, z Krakowa — Linzbauer Edward, c. k. nadzorca 
szkół, z Tarnopola. —  Lityński Wenant, z Litwinowa. —  Jorkasch Franciszek, 
c. k. radca sądu obw., z Sambora.

W y je c h a l i  z e  L w o w a ,
Dnia 17. września.

Hr. Starzeński Benjamin, do Złoczowa. —  Hr. Fredro Edward, do Żół­
kwi. — Hr. Dzieduszycki Edward, dc Zborowa. — P. Benkiser z Porta Caina- 
sina, c. k. podpułkownik i komend. 4. pułku żandarineryi, do Krakowa.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie ,
Duia 1? i 16. wrześn;a.

P ora

Barometr 
w m ierze 
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0 ?  Reaum.

Stopień
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Rcaum.

Stan po­
wietrza 

wilgotne­
go

Kierunek i siła 
wiatru

Stan

atmosfery
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2 god. pop. 
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324 13 
325.34
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9.6® 
-t- 12.4® 
-+- 5.2®
dniem des
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92.4

zez 2 ‘"8 4
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»
»
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79.1
9.30
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» »
„  sł.
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n
»

Deszcz w południe i popołudniu 0“ '45.

T  E  A  T  R .
D ziś: Drugi występ obu karłów p. Jana Piccolo i p. Jana Petit. 

Następnie krotochwila niemiecka ze śpiewami w 3 aktach: 
„Der Pelzpalatin.8

K R O N I K A .
(Stan cholery we L w ow ie.)

Na dniu 16go września zasłabło 2 osób a umarła 1* W  ciągu 
całej zarazy zasłabło 5603 a umarło 2847 osób.

Dnia 2. b. m. widziano na gościńcu z Paryża do St. Cloud wóz o czte­
rech kołach, poruszany maszyna parową nie większą jak kapelusz męski. Ta 
sama maszyna poruszała równocześnie małą na wozie umieszczaną prasę dru­
karską, której anonse rozdawano w obfitości.

—  W  Londynie połowiono 1810 roku 90.186 beczek śledzi, w 1820 r. 
382.491 beczek, w 1830 r. 329.537, w 1840 r. 543.945, a w 1864 r. 636.562 
beczek. W  roku zeszłym wywieziono 361.693 beczek, a w 1810 r. tylko 35.848 
beczek.

  Podług doniesień z Kalifornii widziano niedawno pod Badger Hill w
pobliżu Paterson wspaniałe widowisko natury. Rzeka Yuba dzieli się w tem

miejscu na dwa ramiona, które oddziela stromy, wysoki przesmyk lądowy. Otóż 
przednia część tego przesmyku, podmulona wodą zapadła się i zatamowała tak 
dalece szeroką przeszło 200 stóp rzekę, ze można było suchą negą przejść z  
jednego brzegu na drugi. To zapadnięcie ziemi, porosłej staremi dębami i jo­
dłami, sprawiło w pobliżu prawdziwe tizęsienie ziemi i hub podobny do grzmo­
tu. Pomimo tak gwałtownego upadku pozostały drzewa niezachwianie w grun­
cie, przezco rzeka zmieniła się w formalne jezioro 5 angielskich mil długości. 
Dopiere po 24 godzinach przebiła woda tę tamę, poczein obmulone pnie drzew 
powaliły się w koryto rzeki.

S p r o s t o w a n i e .  W  wczorajszym numerze Gaz. Lwow. artykuły pbd 
napisami: „ z a c i ę t o ś ć  wa l e z ą c y  ch“, tudzież „S t an r z e c z y  w ar mi i  
a n a t o l s k i e j *  przez pomyłkę nieumieszczono pod rubryką: „Doniesienia z-nad 
czarnego morza.*

Główny Redaktor M , S z r z e n ia w u  S a rlyn i. Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


